Praca wzięła udział w IV Konkursie Międzygildyjnym
Żeglarstwo w Świecie Warhammer Fantasy Roleplay

Morze po horyzont, butelka wina i... szmata do czyszczenia pokładu w dłoni

Słownik Żeglarski


Żeby móc zacząć rozmowę o żegludze, a więc przede wszystkim – w przypadku tego artykułu - o statkach Starego i Nowego świata, należy poznać słowniczek żeglarski. Dzięki któremu zresztą niektórzy w końcu unikną niezręcznego wypowiadania zdań typu ‘ciągnę za to coś nad sterem’, kiedy odgrywają marynarza albo ‘trzeba zwalić pierwszy maszt... no, ten tego, on ma jakąś nazwę... eee’. Poniższy okrojony słowniczek powstał na bazie książki ‘Z dziejów żeglugi’ Mariana Mickiewicza.

Abordaż - powszechnie stosowany sposób walki na morzu, polegający na tym, że atakujący okręt podchodzi do okrętu nieprzyjacielskiego i po ewentualnym staranowaniu go szczepia się z nim za pomocą specjalnych haków (abordażowych) i lin. Piechota wdziera się na pokład wroga i w boju wręcz zdobywa okręt

Baksztag - 1. lina roślinna lub metalowa wchodząca w skład olinowania półstałego, biegnąca od topu masztu do tyłu, przymocowana do burty służy do wzmocnienia masztu z boków i utrzymania go w pionie; 2.wiatr wiejący skośnie od rufy; w sektorze od linii prostopadłej do burty statku aż do jego rufy; 3. kurs statku żaglowego, przy którym kąt pomiędzy dziobową częścią linii symetrii kadłuba a kierunkiem wiatru jest większy od 90 stopni, a mniejszy od 180 stopni

Barkas - 1. wielka i ciężka okrętowa łódź wiosłowo- żaglowa o 12 do 20 wiosłach, używana w marynarce wojennej do przywożenia ludzi, kotwic, prowiantu itd; 2. typ łodzi rybackiej,

Bezanmaszt — tylny maszt na trzy-i więcej-masztowym żaglowcu o ożaglowaniu gaflowym (zob. stermaszt); na dwumasztowym żaglowcu tylny maszt nazywa się bezanem, jeżeli jest mniejszy od poprzedniego

Bocianie gniazdo — platforma lub kosz umieszczony wysoko na maszcie statku, służący za  punkt obserwacyjny

Bombramżagiel, bombramsel — żagiel podnoszony na bombramrel, tj. na piątej, licząc od pokładu, rei

Bramżagiel, bramsel — żagiel czworokątny rejowy, podnoszony na bramrei, tj. na czwartej, licząc od pokładu, rei 

Brasować — zmieniać ustawienie żagli rejowych za pomocą lin, zwanych brasami

Bukszpryt — rodzaj pochyłego masztu, drewniana lub metalowa belka umocowana do dziobnicy, wystająca - ukośnie do góry - przed dziób okrętu żaglowego; służy do rozpinania lin i żagli

Dryf — znoszenie statku z kursu pod wpływem wiatru i fali; dryf równy jest kątowi, jaki tworzy kurs statku wykreślony na mapie z jego rzeczywistą drogą nad dnem

Fokmaszt — pierwszy maszt od dziobu. 

Fok, fokżagiel — główny żagiel na przednim maszcie. Na mniejszych łodziach jednomasztowych fokiem zwany jest trójkątny żagiel przedni podnoszony na forsztagu. Wszystkie żagle, części omasztowania i osprzętu, należące do przedniego masztu, mają dodawany do nazwy człon „fok"

Hals — 1. położenie statku żaglowego będącego w ruchu w stosunku do wiatru. Jeżeli wiatr wieje z prawej burty, statek idzie prawym halsem, jeżeli z lewej, lewym. 2. odcinek drogi, który statek przebywa idąc tym samym wiatrem nie zmieniając halsu, a więc od zwrotu do zwrotu; 3. linka służąca do umocowania rogu halsowego żagla do drzewca

Kadłub — podstawowa konstrukcja statku, złożona ze szkieletu, poszycia burt, pokładu i grodzi

Kasztel — wysoka, nieraz kilkupokładowa nadbudówka na dziobie i rufie żaglowców; znajdują się w nim pomieszczenia dla oficerów, a także umieszcza się tam działa; kasztele są zwykle bogato ozdabiane z zewnątrz rzeźbami i malowidłami

Kolumna masztu, pień masztu — część masztu, złożonego z kilku elementów, od pięty masztu do połączenia ze stengą

Log — przyrząd nawigacyjny do mierzenia drogi przebytej przez statek lub jego szybkości w stosunku do otaczającej statek wody. Przy żegludze na prądzie szybkość statku jest wypadkową szybkości wskazanej przez log i szybkość prądu. 

Nadbudówka — wszelkiego rodzaju zamknięte pomieszczenia na górnych pokładach, ściany nadbudówek nie dochodzą do burt. Inaczej zwane są też pokładówkami

Nabrzeże — ściana basenu portowego zbudowana z betonu, kamieni, stali i drewna, uniemożliwiająca obsuwanie się gruntu do wody, uzbrojona w urządzenia cumownicze i przeładunkowe. Pozwala na utrzymanie stałych głębokości

Nawigacja — 1. dział wiedzy żeglarskiej traktujący o prowadzeniu statku po morzach i sposobach określania na mapie jego pozycji; nawigacja terrestryczna to nawigacja w obrębie widoczności lądu, prowadzona za pomocą stałych i pływających nawigacyjnych znaków orientacyjnych (latarnie morskie, stawy, nabieżniki, latarniowce, plawy itd.); nawigacja astronomiczna — nawigacja posługująca się obliczeniami matematycznymi, opartymi na obserwacji ciał niebieskiech; nawigacja inercyjna — nawigacja oparta na wykorzystaniu sił bezwładności. Pozycję okrętu określa się za pomocą pomiaru wielkości i kierunku przyspieszeń przez dwa przy spieszeniomierze (dla kierunku południkowego i równoleżnikowego); 2.ogólnie — żegluga

Ożaglowanie — zespól wszystkich żagli podnoszonych na statku żaglowym. W zależności od kształtu żagli i sposobu ich zamocowania na drzewcach rozróżniamy ożaglowanie rejowe, gaflowe, bermudzkie, lugrowe, rozprzowe i łacińskie

Pełny wiatr, fordewind — wiatr wiejący wprost w rufą statku, tj. w kierunku wzdłuż płaszczyzny symetrii statku

Pióro steru — szeroka część steru, zanurzona w wodzie, na której płaszczyznę — po wychyleniu steru o pewien kąt z linii symetrii statku — ciśnie woda, powodując odchylenie rufowej części statku, będącego w ruchu, w przeciwnym kierunku niż wychylony jest ster; wskutek tego dziób statku skręca z kursu w tę stronę, na którą wychylone jest pióro steru

Pióro wiosła — rozszerzona, płaska część wiosła, zanurzona w wodzie podczas wiosłowania, okuta na końcu w celu wzmocnienia

Pomost ,mostek - nadbudówka na okręcie, zwykle na śródokręciu, dająca dobrą widoczność. Pomost nawigacyjny - nadbudówka, gdzie znajdują się wszystkie urządzenia i przyrządy niezbędne do kierowania okretem. Boczne części pomostu po obu burtach nazywają się skrzydłami.

Reda — obszar wodny przed portem, mający, odpowiednie dno i odpowiednią głębokość dla bezpiecznego kotwiczenia statków oczekujących na wprowadzenie do portu przez pilota. Statki stojące na redzie są wolne od opłat portowych, mogą natomiast zaopatrywać się w wodę, prowiant itd.
Rumpel — drążek drewniany lub metalowy, zamocowany do głowy trzona steru, za pomocą którego ręcznie lub mechanicznie zmienia się położenie (wychylenie) steru

Ster — urządzenie służące do kierowania statkiem. Ster składa się z trzona, pióra i rumpla. Istnieją trzy typy sterów: a) ster zwykły, gdy cała płaszczyzna steru położona jest po jednej stronie osi obrotu; do przełożenia takiego steru służą mechanizmy dużej mocy; b) ster zrównoważony, gdy oś obrotu steru jest przesunięta do tyłu w stosunku do przedniej krawędzi steru; c) ster półzrównoważony, gdy płaszczyzna pióra, leżąca przed osią obrotu, rozciąga się tylko na pewną część wysokości pióra steru. Wysunięcie części płaszczyzny pióra przed oś obrotu ułatwia przekładanie steru, gdyż przy ruchu statku woda cisnąc na nią sama stara się obrócić ster

Stermaszt — ostatni, licząc od dziobu, maszt na statku żaglowym o ożaglowaniu rejowym, mającym więcej niż dwa maszty. Czasem na stermaszcie podnosi się zamiast dolnego żagla rejowego żagiel gaflowy — bezanżagiel (zob. bezanmaszt)

Stępka, kil — wzdłużne wiązanie szkieletu kadłuba okrętu, umieszczone w jego płaszczyźnie symetrii, na dnie, ciągnące się od stewy dziobowej do stewy rufowej. Służy do zapewnienia sztywności wzdłużnej kadłuba okrętu

Szkielet — wewnętrzna część konstrukcji kadłuba statku, nadająca mu zamierzony przez konstruktora kształt i wytrzymałość. Głównymi częściami szkieletu są stępka, stewy — dziobowa i rufowa — wręgi, wzdłużniki, pokładniki i denniki. Wszystkie te części połączone są ze sobą za pomocą wiązań zwanych węzłówkami, dejwudami, zespołami kolanowymi, podciągami, kątnicami itp.

Tonaż — ilościowe określenie pewnej sumy jednostek pływających; również określenie wielkości pojedynczego statku, wyrażonej w tonach wagowych lub objętościowych. Tonaż okrętu wojennego określa jego wyporność w tonach wagowych. Tonaż statku handlowego może określać objętość jego pomieszczeń przeznaczonych do przewozu ładunku lub pasażerów (w tonach objętościowych, tj. tonach rejestrowych) lub ciężar zabieranego przez statek ładunku

Wanta — lina stalowa takielunku stałego podtrzymująca maszt z boków. Zabezpiecza maszt przed wygięciem się w kierunku burt lub złamaniem. W zależności od miejsca zaczepienia na maszcie wanty otrzymują odpowiednią nazwę, np. zaczepiona u topu masztu — topwanta. za stengę — stenwanta itp.

Wodnica — krzywa powstała z przecięcia powierzchni kadłuba okrętu płaszczyzną poziomą, równoległą do powierzchni spokojnej wody. Wodnica ładunkowa (dla statków handlowych) lub konstrukcyjna (dla okrętów wojennych) — linia wodna zgodna z powierzchnią wody odpowiadającą zanurzeniu statku przy pełnym załadowaniu. Wodnica bezładunkowa — linia wodna odpowiadająca obliczeniom zanurzenia  budowanego  statku bez ładunku

Wyporność — ciężar wody wypartej przez okręt zanurzony do wodnicy konstrukcyjnej, równy całkowitemu ciężarowi okrętu, podawany zwykle w tonach. Wielkość okrętów wojennych określa się przez podawanie ich wyporności. Ponieważ ciężar okrętu wojennego ulega stałym zmianom wskutek zużywania zapasów paliwa, wody, amunicji itp., podawana jest jego wyporność konstrukcyjna, -tj. przy pełnym stanie tych zapasów; jest to wyporność wagowa. Istnieje też pojęcie wyporności objętościowej — jest to objętość wody wypartej przez zanurzaną część kadłuba, podawana w metrach sześciennych. Wyporność objętościowa jest większa w wodzie słodkiej niż w słonej, ponieważ woda słona ma większy ciężar właściwy, dlatego właśnie zanurzenie okrętu w wodzie słodkiej jest większe, niż w słonej

Statki Starego i Nowego Świata


Jedną z najszybszych i zwykle również najbezpieczniejszych metod podróżowania po Starym Świecie, jak również po innych zakątkach znanego globu, są statki. Od wieków służyły one wszystkim rasom, zaczynając od tych, dzięki którym wysokie elfy dostały się na stary kontynent, poprzez wykorzystywane w wojnach okręty, aż po statki handlowe i barki, które w dzisiejszych czasach królują na rzekach. Żegluga nie ogranicza się oczywiście do cieków wodnych, również po większych akwenach systematycznie kursują ogromne jednostki przewożące pasażerów, odkrywców, żołnierzy i nieprzeliczone towary.


Trzeba jednak pamiętać, że statek to nie okręt, a nawet poszczególne statki różnią się między sobą tak bardzo, że ciężko nawet o nich mówić w jednym akapicie. Właśnie z tego względu zdecydowałem się na ten artykuł. Aby opisać łodzie, statki i okręty pływające po wodach Starego i Nowego Świata. Nie będzie to jednak tekst koncentrujący się na opisaniu wytrzymałości poszczególnych jednostek oraz ich ładowności, ale w większej mierzy na historii, zróżnicowaniu i pięknie.


Chcę podkreślić, że pomimo, iż ten tekst jest napisany w oparciu o materiały oficjalne, to jednak może on odbiegać od wizji powstałej wyłącznie na podstawie dodatków do WFRP. Dlaczego? Ponieważ moim zdaniem w wielu przypadkach są tam niedociągnięcia, które powodują, że pewne całości przestają być logiczne, a po drugie dlatego, że materiałów jest tak niewiele, iż artykuły wyłącznie na ich podstawie napisać się po prostu nie da (dobrego artykułu).

Narodziny żeglugi – Ulthuan

 
Jak i wiele innych rzeczy, również pierwsze statki przypisywane są wysokim elfom. Statki e miały pomóc im w skolonizowaniu odległego od ich wysp świata. Oczywiście nie wielkie, morskie maszyny jako pierwsze zawitały na Ulthuan. Głupcem jest ten, komu się wydaje, że elfy dochodziły do swej świetności drogą na skróty. Również i one rozpoczynały od drążonych w pniach drzew, niestabilnych łodzi, które do dziś można obejrzeć w niektórych zacofanych regionach Starego Świata i terenów okalających Pustkowia Chaosu, a także wśród tubylczych plemion ludzi i nieludzi zamieszkujących Lustrię, Nowy Świat i inne odległe krainy. 
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Przez wieki elfy poprawiały swoje umiejętności, aż w końcu wynalazły żagiel, dopracowały wiosła, a nawet nauczyły się używać magii w celu sterowania statkiem lub jego napędzania. Powstały pierwsze istotne dla czytelnika statki. Czemu istotne? Ponieważ do dziś można się z nimi spotkać na ocenach. Były one dostosowane do podróży bliżej brzegów, ale z czasem ominięto również i tą przeszkodę. Nazwa, która przetrwała do dzisiaj i została przyjęta przez różne rasy i narody wraz z tymi statkami oznacza w języku elfickim „Błyskawicę”, a brzmi „Tarien”. Elfy miały tą przewagę nad innymi rasami, iż Ulthuan pełen był doskonałych budulców, które mogły być wykorzystane do stworzenia lepszych łodzi, bardziej odpornych na uszkodzenia i mogących stawić opór gorszym warunkom atmosferycznym. Ulepszone olinowanie ułatwiało manewrowanie nim oraz regulację jego powierzchni. Bardzo wcześnie rozpoczęto budowę statków z dwoma rzędami wioseł. Wioślarze siedzieli pod pokładem, na którym znajdowali się wojownicy, osłonięci od strony burt tarczami. Rzeźbiona dziobnica miała najczęściej kształt rogu lub taranu. Statki te były przygotowane zarówno do transportu ludzi, walki, jak i przewozu towarów. Nie można zaprzeczyć, że były dosyć prymitywne, ale wspomnieć wystarczy tylko, że wśród ludzi południowych krain – takich jak Tilea, Arabia i Estalia, te maszyny wciąż uważane są za znakomite jednostki pływające. 
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Kiedy zaczął rozkwitać handel, zaś delficka magia zaczęła rozwijać się szybciej niż ich technologia, położono nacisk na budowę statków handlowych. Jednostki, które do dziś są używane na rzekach południowych części Starego Świata i północnych Lustrii, Austrii których żaden żeglarz nie wysłałby w pełne morze, wiele wieków temu przemierzały ogromny ocean, kierowane mocą czarodziejów. W porównaniu z najdawniejszymi statkami, jakie przemierzały okolice Ulthuany, statki te były budowane z dłuższych bali drewna cedrowego, dzięki czemu długość kadłuba wzrosła do ponad 30 m, powiększyła się również wytrzymałość, bowiem kadłub został wzmocniony poprzecznymi belkami w rodzaju pokładników przechodzących przez kadłub. Maszt stanowiła jedna mocna tyka usztywniona linami, reje były zaś złożone z dwóch części o obłym przekroju. Zwiększyła się również do 15 ilość wioseł na każdej burcie. Statki te były przystosowane do manewrowania po wzburzonych falach blisko lądu, a wzmocnione magią mogły zapuszczać się nawet na rozległy ocean. Nośność takich statków wynosiła początkowo około 300 ton, aby później dojść nawet do 500. Prawda jest jednak taka, że statki te nie były wystarczającym środkiem transportu. Bardzo rzadko zdarzało się elfom wyruszać w podróże, kiedy dysponowali jedynie tymi jednostkami. Było to po prostu bardzo nieporęczne i wymagało potężnych nakładów magii. W imperium starej rasy inżynierowie pracowali nad zupełną zmianą, która miała doprowadzić do uzyskania przez elfy na dziesiątki wieków miana władców oceanu.
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Zanim jednak przejdziemy do nowocześniejszych jednostek używanych przez elfy, a później przejętych przez inne rasy, musimy zastanowić się nad jeszcze jednym zagadnieniem. Wraz z rozwojem handlu wiązała się i potrzeba budowy floty, a efektem walk z mrocznymi elfami stało się doprowadzenie okrętów wojennych do perfekcji. Miały one  podwyższone nadbudówki, z których wojownicy mogli rzucać kamienie na przeciwnika, strzelać z łuku i walczyć długimi dzidami. Na wierzchołku masztu znajdowało się bocianie gniazdo, które też było stanowiskiem bojowym. Okręty miały na dziobie taran do przebijania statków przeciwnika; podwyższone burty chroniły wioślarzy, szeroki żagiel rejowy nie miał dolnej rei, był on bowiem wyciągany za pomocą lin. Okręty te wzięły udział w wielu bitwach, później zaś zostały przyjęte przez piratów z okolic Arabii i do dzisiaj straszną na morzach i rzekach.
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Karawela - statek żaglowy, trzymasztowy, z łatwym do rozpoznania trójkątnym ożaglowaniem łacińskim. Początkowo używano tych jednostek jako statków rybackich na morzach okalających Ulthuan, później do celów transportowych, przede wszystkim kupieckich. Kadłub z poszyciem gładkim i podniesioną nadbudówką rufową, bez dziobówki. Z czasem ożaglowanie uległo ewolucji - na przednim maszcie, a później i na grotmaszcie zastosowano żagle rejowe. Pojawiła się również nadbudówka dziobowa, a ze wzrostem wielkości statków czwarty maszt, tzw. bonawentura. Wanty były bez drabinki sznurowanej, dostęp do bocianiego gniazda i górnej części masztu był zapewniony przy pomocy tzw.  "drabinki Jakuba" - linowa z drewnianymi szczeblami, umieszczona za masztem. Była sterowana przy pomocy dwóch sterów bocznych, po jednym na każdej burcie. To właśnie tak rozbudowana karawela stała się głównym narzędziem służącym elfom do odkrywania nowych lądów i żeglugi poprzez wielki ocena. Przez wiele stuleci po spotkaniu elfów z ludźmi i krasnoludami, te pierwsze nadal utrzymywały informacje na temat szczegółów budowy tej łodzi w sekrecie. Łatwo się jednak domyślić, że nic nie trwa wiecznie. Tak samo i ludziom udało się w końcu wykraść tajniki budowy tej wspaniałej łodzi i sami mogli zacząć podbój mórz i oceanów.

Karaka - żaglowy statek handlowy. Nazwa pochodzi od elfickiego navis carracca, co oznacza nawę do przewożenia dużych ładunków. Nazwa ta ma zresztą wiele wspólnego z rzeczywistością. Statek idealnie nadaje się do przewożenia towaru, co jest efektem pewnych ciekawych rozwiązań budowniczych. Statek ma kadłub z poszyciem gładkim (na styk), ster był początkowo wiosłowy, później wraz z rozwojem techniki elfickich szkutników zamieniony na ster zawiasowy. Charakterystyczne były dwie nadbudówki: niższa na rufie i wyższa, zadarta skośnie do góry na dziobie, wysunięta znacznie przed dziobnicę. Z czasem nadbudówka na rufie została podwyższona do kilku kondygnacji, lekko wysuniętych poza rufę z konstrukcją dachową do tentów. Statek ma żagle rejowe na jednym lub dwu przednich masztach i tzw. żagiel łaciński na bezanmaszcie. Rodzaj bukszprytu na nadbudówce dziobowej początkowo nie miał żagla, później pojawił się żagiel rejowy podbukszprytowy. Karaki chyba najlepiej przyjęły się w Starym Świecie, stając się podstawowym środkiem wymiany dóbr między południowymi krainami, a Imperium, Norscą i Kislevem. Dzięki wybraniu drogi morskiej zapewniały one dużo większe bezpieczeństwo. Oczywiście jednak sama droga wydłużała się znacznie, a wielu marynarzy ginęło wraz z okrętami i towarem z racji braku umiejętności nawigacyjnych takich, z jakich zasłynęły elfy. Jednakże przejęcie przez ludzi konstrukcji karaki miało dla tej jednostki też pewne pożyteczne zmiany. Na rufie wykształciła się galeria-balkonik oraz pojawiły się zawieszone na burtach beczki z oliwą i armaty ustawione na pokładzie rufówki. Burty kadłuba wzmocnione były pionowymi odbojnicami. Stopniowo podobnie do holków zostały uzbrojone w lekkie działa na pokładach i nadbudówkach rufowych. Dodatkowym zabezpieczeniem były sitki abordażowe zawieszane na specjalnych wysięgnikach, których zadaniem było uniemożliwienie dokonania abordażu.
Rozwój żeglugi w świecie ludzi

Uważa się, że ludzie, zaraz po elfach wnieśli do rozwoju żeglugi najwięcej. Niektórzy twierdzą nawet, że nie istnieje inna rasa, która by doprowadziła transport śródlądowy do takich poziomów jak ludzie. W tym przypadku przewaga nad elfami jest jednak raczej logiczna. Mieszkańcy Ulthuanu nigdy nie potrzebowali rozwijać tej dziedziny zbytnio, gdyż na ich rodzimych wyspach nie ma zbyt wielu rzek, po których mogłyby kursować co większe jednostki. 

W przypadku ludzi rozwój żeglugi morskiej i śródlądowej wiąże się bezsprzecznie z Bretonią, Tileą, a także Arabią, która pomimo, że na kartach historii morskich podbojów nie zapisała się może zbyt wiele razy, to jest ojczyzną wielkich konstruktorów, którzy zaproponowali światu nowe rozwiązania budowy i użytkowania statków.

Kogga jedna z pierwszych jednostek pływających o większym znaczeniu, które można ze spokojem określić jako konstrukcja zaplanowana i zbudowana przez ludzi. Jest to żaglowy statek pokładowy używany do celów handlowych. Koga osiąga długość do 30 m. Stosunek długości do szerokości wynosi 3:1. Ma jeden maszt z dużym żaglem rejowym, ster zawiasowy, który pojawił się jednak dopiero w późniejszych wersjach (zastępując ster wiosłowy). Typowe dla kogi są kasztele, z wyzębionymi blankami na rufie i dziobie, jako stanowiska bojowe. Pod kasztelami były schronienia dla załogi (na dziobie) oraz kapitana i ważniejszych osób - kupców (na rufie). Koga stanowi do dziś jeden z podstawowych statków przewozowych kursujących na rzekach Imperium, Bretonii i Kislevu. Ma wiele wad i przestarzałą konstrukcję, ale mimo o jej niezawodność stawia ją na dobrym miejscu wśród najbardziej pożądanych jednostek. Przede wszystkim łączy walory obronne z transportowymi, dodatkowo jej niezbyt wielkie zanurzenie pozwala pokonywać co mniejsze płycizny bez obaw.
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Holk - statek żaglowy pokładowy, wybudowany na podobieństwo elfickiej karaki, zanim jeszcze elfy zdecydowały się zdradzić tajniki jej konstrukcji. Statek ten posiada zwykle od jednego do trzech masztów z ożaglowaniem rejowym, partia dziobowa unosi się ku górze pod znacznie większym kątem niż w przypadku kogi, co pozwala na pokonywanie bardziej wzburzonych fal, jak również zapewnia nieco lepszą sterowność tego znacznie większego statku. Kasztele tej jednostki nadal przypominają w pewnym stopniu wieże obronne, są jednak już w pełni zintegrowane z kadłubem. Holk używany jest obok kogi do celów handlowych na Morzu Szponów oraz rzekach Starego Świata. Różni się od kogi wielkością oraz długą nadbudówką rufową stanowiącą wydłużony i obniżony kasztel. Oba typy często były mylone z uwagi na podobieństwo, z tym że łatwo dostrzec, iż większy holk praktycznie wyeliminował kogę z handlu morskiego, a powoli rozpoczyna również dominację na większych rzekach, gdzie jeden z podstawowych plusów kogi – niewielkie zanurzenie, przestaje odgrywać większą rolę. Długość statku dochodziła nawet do 40 metrów. Ciężko o większe jednostki głównie dlatego, że ciężko jest również zdobyć dłuższe bale drewna, zaś budowa statków z bali połączonych wymusza konstrukcje odpowiednich wsporników, które zajmują miejsce i zmniejszają możliwości transportowe statku.
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Galeon powstał w okolicach południa Starego Świata. Jednostka ta wyłoniła się z karaki jako zupełnie nowy typ statku. Głównym przeznaczeniem tej jednostki był i jest na pewno handel, ale zadbano również w poważnym stopniu o przystosowanie jej do celów wojennych i obronnych. Galeon ma nośność około 100 t, długość całkowitą ok. 60 m (40 m na wodnicy), szerokość 10 m a zanurzenie 5 m. Stosunek długości do szerokości wynosił ok. 4:1, statek był więc bardziej smukły od karaki.
Powstanie tak dużego i przy tym zwrotnego statku, zdolnego do długich rejsów oceanicznych, wyniknęło z potrzeby rozwoju żeglugi między Bretonią i Tileą a ich koloniami w Lustrii i na terenach Nowego Świata. Wymóg rozlokowania kabin dla osadników i żołnierzy, którzy w coraz większej ilości płynęli na południe i zachód, aby przysparzać krajom macierzystym bogactw i sukcesów, został rozwiązany głównie przez wydłużenie i podwyższenie nadbudówki rufowej, która osiągała nawet 7 kondygnacji. Nadbudówka dziobowa była krótka, z charakterystycznym, długim, do przodu wysuniętym pomostem, nazywanym też galionem. Galeon posiada trzy lub cztery maszty. Pierwsze dwa niosą żagle rejowe, natomiast na pozostałych są żagle łacińskie. Żagle rejowe składają się z dwóch lub trzech kondygnacji. Na bukszprycie przybył do żagla podbukszprytowego również nadbukszprytowy żagiel rejowy, stawiany na małym maszcie w końcu bukszprytu. Kadłub ma poszycie na styk (gładkie), a w burtach znajdują się otwory strzelnicze z furtami armatnimi (ambrazury), początkowo na jednym, później na dwu pokładach, co czyni galeony potężnym narzędziem walki. Zależnie od potrzeb był to okręt handlowy lub po uzbrojeniu - wojenny. Czemu jednostka ta ma swoje początki wśród fal morskich oblewających kraje zamieszkałe przez ludzi, nie zaś na Ulthuanie? Wszak zwykle historia pokazywała, że ludzie są w stanie jedynie przejąć i ewentualnie rozwinąć to, co stworzą elfy. Odpowiedź jest dosyć prosta. Elfy nigdy nie potrzebowały tak ogromnych jednostek, które wszak nie są zbyt zwrotne i ani w walce, ani podczas nawigacji nie pozwalają elfom używać swoich doskonałych umiejętności.

Okręty kupców i wojowników Norsci
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Norsca to kraina otoczona zewsząd morzami, nie trudno się więc domyślić, że miał tam miejsce znaczny rozwój łodzi. Prawdą jednak również jest fakt, że w aktualnych czasach Norsmeni są już lekko zacofani również w tej dziedzinie. Ich statki nigdy nie oddalały się przesadnie od brzegów i są przystosowane raczej do walki i transportu niż do handlu. Typowymi okrętami wojennymi Normenów są tzw. langskipy, czyli "okręty długie", nazywane tak w odróżnieniu od krótszych, ale szerszych statków handlowych. Langskipy można podzielić na trzy zasadnicze klasy w zależności od wielkości i przeznaczenia: sneki (od snekkjur, snekkja), przeznaczone do dalszych rejsów; duże skeidy (od skeidir, skeid) - przeznaczone również do dalszych rejsów, ale stanowiące zazwyczaj własność możnych; największe drakary (od drekar, drek) -o podobnym przeznaczeniu, stanowiące własność wodzów i będące jednostkami reprezentacyjnymi, a podczas działań bojowych spełniające rolę okrętów flagowych. Oprócz tych jednostek we flotach występują inne okręty, np. małe karli, przeznaczone do żeglugi przybrzeżnej i obrony wybrzeża, a spełniające także rolę jednostek transportowych. Wielkości okrętów nie określano - tak jak dzisiaj - wypornością, lecz liczbą miejsc wioślarskich po jednej lub po obu burtach. Małe okręty - karli - miały od 26 do 30 wioseł, sneki - od 30 do 40 wioseł, skeidy - od 50 do 60 wioseł i drakary - od 60 do 70, a nawet 120 wioseł. Najliczniejszą grupę we flotach stanowiły okręty o 30-40 wiosłach. Dość liczne były także jednostki z 50 wiosłami. Okręty o 60 wiosłach budowano rzadko, a jednostki o większej liczbie wioseł występowały raczej jako pojedyncze okazy. Najpopularniejszym okrętem, pochodzącym z ledungu, była sneka. Długość jej wynosiła 27-28 m, szerokość około 5 m, zanurzenie około 1 m, wysokość burty nad linią wodną 1,7 m. Maszt takiego okrętu miał wysokość około 18 m, a powierzchnia żagla wynosiła około 130 m2. Okręt łącznie z wioślarzami mógł zabrać około 90 ludzi. Okręty o 60 wiosłach miały około 42-45 m długości, 7 m szerokości, zanurzenie do 2 m, maszty o wysokości około 24 m i żagle o powierzchni 230-240 m2, a załogi ich liczyły około 260 osób. Podstawową zaletą jednostek używanych na morzach północy jest stosunek długości do szerokości równy około 6:1 zapewniający możliwość uzyskania dużego przyspieszenia, a także sporej prędkości. To właśnie z powodu tych cech marynarze Starego Świata opowiadają przerażające historie o wyłaniających się znikąd błyskawicznych okrętach oraz niesamowicie sprawnych wojownikach, dla których wyrżnięcie całej załogi innego statku było nie tylko zadaniem łatwym, ale i przyjemnym... Wiele z tych słów można określić mianem mitów, jednakże prawdą jest, że wśród ludów Norsci wojna i piractwo jest czymś tak powszechnym jak w Imperium handel i kulty chaosu.

Łodzie mieszkańców odległych wschodnich krain
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Na oceanach otaczających takie odległe krainy jak Kitaj czy Nippon nie kursuje wiele dalekosiężnych okrętów, jeżeli już, to ich konstrukcja przypomina przede wszystkim karaki i galeony – w zależności od przeznaczenia. Jednakże mieszkańcy tych krain wnieśli coś również do transportu śródlądowego. Otóż po ogromnych rzekach Kitaju i przy brzegach morskich Nipponu pływają dżonki. Są jednymi z najstarszych typów statków w historii żeglugi, które po dzień dzisiejszy kursują bez większych zmian w konstrukcji. Te płaskodenne statki, o prawie czworokątnym obrysie pokładu, posiadają grodzie wewnętrzne i kabiny, kroplowy profil podwodnej części kadłuba, udoskonalony ster, kompas i płaskie żagle rejowe z usztywniającymi listwami, wykazując wiele zalet nawigacyjnych.
Statki te nie są bynajmniej małe. Największe jednostki osiągają rozmiary około 60-70 metrów i nośność 600 ton.
Dla Królestwa Szarego Smoka
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